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SWE WŁASNE PRAWA SUWERENNE 


WIEDEŃ 13, 10. „Neue Freie Presse" 
zamieszcza w dalszym ciągu wywiady z 
wybitnymi ministrami na temat Paneuropy. 

Minister spraw zagranicznych Zaleski 
oświadcza w tej kwestji między innemi co 
następuje: 

Plan stworzenia stanów zjednoczonych 
Europy nie wydaje mi się w chwili obec- 
nej możliwy do przeprowadzenia. 

Mimo to jestem zdania, że czynić mu- 
simy wszelkie wysiłki w kierunku po- 
parcia tak wielkodusznej inicjatywy, któ- 
ry przyczyni się do ulżenia Europie, 
wzmacniając tem samem fundamenty po- 
koju europejskiego, 

Rzecz oczywista, że trzeba będzie po- 
konać wiele trudności, zanim projekt 
Brianda uzyska siłę życiową. Życie gospo- 
darza narodów europejskich nie jest zada- 
walniające, 


Torpedowce polskie w Danii 
KOPENHAGA, 18.10 W sobotę 12 b. 


m. przybył do Kopenhagi z wizytą ofi- za 


cjalną dywizjom torpedowców polskich, 
w skład którego wchodzą torpedowce: 
„Ślązak”, „Podhalanin” i „Krakowiak”, 
pod dowództwem komandora Stankiewi- 


cza. Torpedowce odbyły podróż z Gdyni 
w ciężkich warunkach atmosferycznych, 
wskutek gwałtowenj burzy, jaka panowa 
ła na Bałtyku. Po szczęśliwem przyby- 
ciu do Kopenhagi odbyło się oficjalne 
przywitanie przez przedstawicieli mini- 
sterstwa Marynarki, Zkolei członkowie 
załogi torpedowców złożyli wizytę w po- 
selstwie polskiem, poczem wieczorem ad 
mirał Rechnitzer wydał na ich cześć bal, 
wktórym uczestniczyli również członko- 
wie rodziny królewskiej, 


Dość bolszewizmu 


MOSKWA 13, 10. Prasa donosi, że organy G. P. U. 
wykryły nową bardzo rozgałęzioną przeciw sowiec- 
ką organizację, obejmujących swoją działalnością 
kilka okręgów sowietów. 

Ośrodkiem antysowieckiej akcji miała być rze- 
komo cerkiew prawosławna, to też wśród kilkudzie- 
sigolu aresztowanych większość stanowią duchowni 
prawosławni. (PAT) 

= * LJ 

KOPENHAGA 18, 10. W sobotę dnia 12 b. m. przy- 
był do Kopenhagi a wizytą oficjalną dywizjon torpe- 
dowców polskich pod dowództwem komandora Stan- 
kiewicza, (PAT) 

$ * + 

PARYŚ 18, 10. Jak podaje „Bcho de Faris’ stan 
żdrowia Polncarego poprawił się tak znacznie, że 
przewidywana druga i ostatnia operacja będzie się 
mogła odbyć a końcem b. m. (PAT) 

« * o 

WIEDEŃ 18, 10. „Neue Freta Presse” donòali g 
Nowego Yorku, że w przebiegu rozmów z Mac Donal- 
dem prezydent Hoover zaznaczył, że amerykańska o- 
pinja publiczna domaga się paktu atlantyckiego, jako 
uzupełnienia paktu Kelloge. 

Pakt taki byłby niemożliwy do przyjęcia tak dłu- 
go, dopóki Anglja utrzymuje na wodach amerykań- 
skich bazę dia swoich okrętów wojennych. 

Mac Donald wyjeżdża w poniedziałek do Kanądy, 
celem odbyćla w tej sprawie konferencji z rządem ka- 
nadyjskim. 


ROWNO 13, 10° Dzia OBłoszono” wyrok w sprawie 
prałata Olszauskasa, Został om zasądzony na 8 lat 
ciężkiego więzienia, Z uwagi Jednak na żasiugi, ja- 
kie położył oń dla Litwy, karę zmniejszono mu do 
lat 6, przyćzem zalicżóno również 6 miesięcy przeby- 
TE przez niego w więzieniu śledczem, (PAT) 


Wywiad z min. Zaleskim na temat Paneuropy 


Przedewszystkiem należy uprzednio |renne i zasadę tą należy łączyć z. ideami [siadać secjalnych rzywilejów. Byłoby nie 
wypełnił dwa wartnki: 1) każde państwo | współpracy międzynarodowej, 2-w łonie |do omyślenia podporządkowanie jednego 
musi zachować swe własne prawa suwe- |federacji żadne państwo nie powinno po- |typu państw drugiemu. (PAT) 


'Tymczasowa Rada Naczelna Rzemiosła 


na Zjeździe w Warszawie 


Wczoraj odbyła się :w Warszawie 
konferencja Tymczasowej Rady Naczel- 
nej Rzemiosła i Drobnego Przemysłu. 


W konferencji wzięli udział p.. senator 
Jan Rogowicz, posłowie L. Miklaszew- 
ski, Edward Idzikowski, oraz p. p. G. 


Trocki u nóg Stolicy 


Komuniści niemieccy 


woleli rozłam aniżeli 


kapitulację 


Berlin, -13 października. 

„ Między Trockim a większością jęgo zwolen- 
ników w Niemczech pod przewodnictwem Ur- 
bahusa doszło do zerwania. 

„W liście z zes z dnia 25 wrze- 
śnia, skierowanym do Rakowskiego i jego to- 
warzyszy Trocki oświadczył się za ich deklara- 
cją z dnia 22 sierpnia, w której proszą o przy- 
jęcie z powrotem do partji. 

W liście tym Rakowski, Cassior i Olenczaw 
rdzają, że istniejące jeszcze różnice zdań 
dzy nimi a partją nie uzasadniają ich dal- 


ę 
szej abstynencji i oświadczają gotowość podpo- 


rządkowania się dyscyplinie partyjnej, 

Na grucie tej. deklaracji stanęło z począt- 
kiem września 400 opozycjonistów z 85 obo- 
zów koncentracyjnych. 

Trocki wezwał równocześnie swoich zwolen- 
ników do przyłączenia się do jego kroku. List 
Trockiego-w Moskwie zatajono, a na jego żą- 
danie zniesienia represyj w stosunku do opo- 
zycji i zniesienia obozów koncentracyjnych, 
Stalin dotychczas nie odpowiedział. 

Ponieważ część niemieckich zwolenników 
Trockiego nie mogła się pogodzić z tą kapitu- 
lacją, nastąpił rozłam. 
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MAC DONALD, WRAZ z CÓRKĄ i SZEFEM POLICJI NOWOJORSKIEJ. 
DRE EERE EAT FEED E D SEEE O REEE AEE DE E E A RENEA 


Zamieszki w Chinach nie ustają. 


Wojska powstańcze prą na Kanton 


LONDYN 13, 10, W odpowiedzi na u- |rozkazał samolotom śledzić linje kolejowe, 
rzędowy komunikat rządu ukraińskiego, za- aby zapobiec zawczasu ofenzywie. 


powiadający wysłanie ekspedycji karnej 
przeciwko nielojalnym jenerałom ze sztabu 
Fenga, jenerałowie ci ogłosili przez radjo, 
iż sami przygotowują karną ekspedycję 
przeciwko rządowi nankińskiemu, któremu 
stawiają ciężkie zarzuty. 

Ze źródeł japońskich donoszą, iż Feng 
ogłosił mobilizację drugiej armji przeciwko 
rządówi nankińskiamu.  Czang-kKai-Czek 


Jednocześnie z powikłaniem sytuacji na 
wschodzie Chin, pógorszyło się położenie 
rządu nankińskiego na południu. 

Oddziaty zbuntowanego jenerała Czang 
=Fa-Weja posunęły się w kierunku Kaito- 
fu, a w związku z tym sukcesem oczekiwa- 
ne jest, że armja, broniąca Kanton, przej- 
dzie na stronę powstańców. (ATU; 


Grobelny z Grudziądza, Edm. Kadyń+ 
ski reprezentujący Tow. Rzem. „Resure 
sa' w Łodzi, S. Żuk z Brześcia, Juljan 
Wróblewski z Warsawy, j. Ludwik Pies 
karski, i Inż. Kwasieborski repr. Centr. 
Tow. Rzemieślnicze oraz redaktorowiea 
Zabęcki i Rabczyński, oraz adw. Kozioł- 
kiewicz. Konferencję zagaił p. senator 
Rogowicz zdając krótkie zreasumowanie 
prac. Tymczasowej Rady Naczelnej Rze 
miosła, oraz jej ustosunkowania się do 
ostatniego Zjazdu Rzemiosła w Pozna- 
niu, W uchwałach swoich Zjazd w Po 
znaniu uznał konieczność utworzenia 
Rady Naczelnej Rzemiosła i delegował 
do- komisji statutowej Tymczasowej. Ra 
dy swych przedstawicieli w osobach p. 
p. Górczaka, Libery, Lewandowicza, 
Nowakowskiego i Rolewskiego. 


To stanowisko zjazdu kwestję ostas 
teczną utworzenia Rady Naczelnej posu 
nęło znacznie naprzód, umożliwiając 
Tymczasowej Radzie zrealizowanie jej 
głównego zadania t.j., utworzenia Rady 
Naczelnej. Następnie udzielił przewodni- 
czący głosu red. Zabęskiemu, aby zrefe- 
rował dotychczasowe rezultaty praa 
Komisji Statutowej Tymczasowej Rady 
Naczelnej Rzemiosła. 


Red. Zabęski zakomunikował zebra: 
nym, że opracowany został statut, któ- 
rego zasada opiera się na podstawie u- 
stawy o stowarzyszeniach i podał de 
wiadomości projekt składu ilościowego 
przyszłej Rady Naczelnej Rzemiosła, 


Po dyskusji, w której wszyscy ze 
brani zabierali głos, dłuższe debaty wy: 
wołały zastrzeżenią inż. Kwasieborskie- 
go natury formalnej. 


Po oświadczeniu przewodniczącego p. 
senatora Rogowicza, że głównym  zada- 
niem Tymczasowej Rady Rzemiosłą 
jest utworzenie Naczelnej Rady Rzemio- 
sła objekcje formalne przedstawicieli 
Centr. Tow. Rzem. zostały zlikwidowane. 
Zebrani uchwalili powiększyć skład Tym 
czasowej Rady o 5 delegatów desygnowa 
nych przez Zjazd w Poznaniu. Uzgo- 
dnić w ciągu miesiąca Statut, a po u- 
pływie tego czasu zwołać plenarne ze- 
branie Tymczasowej Rady celem uchwa 
lenia statutu, 


Na zakończenie zjazdu poseł Idzikow 
ski zapoznał zebranych z istotą projek- 
tów rządowych odnośnie zmiany obecne- 
go systemu podatkowego. Po przemówie« 
niu posła Idzikowskiego i dyskusji na 
ten temat konferencję mó "7 

H, S. 


o 


BISENEIRZEZEM 
Dr. A. Sołowiejczyk 


choroby dzieci 
powrócił 
Andrzeja 4, tel. 29-85 
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Jeszcze świeża jest u ludzi pamięć ha- 
riebnego podstępu, którego dopuściło się 
latem t. zw. kierownictwo P.P.S. C.K.W. 
w stosunku do Bolesława Limanowskiego. 
Z niebywałym, nawet u partyjnych polity- 
ków cynizmem podsunięto do podpisania 
czcigodnemu bojownikowi o  niepodie- 
głość odezwę stronnictwa, którą zaadre- 
sowano na imię Prezydenta Rzczypospoli- 
tej.Odezwa, nielegalnie kolportowana, po- 
litycznych konsekwencyj nie miała, jak 
mieć ich nie może żaden wybryk niekul- 
turalnego agitatora. żyje jednak w Pol- 
sce całe pokolenie, które kształciło się na 
dziełach Limanowskiego i wychowywa- 
ło się na heroicznym przykładzie jego ży- 
Gia. U tych ludzi po skonfiskowanej oO- 
dezwie P.P.S. — został się osad niesma- 
ku i oburzenia na tych, którzy aktualnych 
„kombinacyj* nadużyli cudzych zasług i 
wieku. 

Utarło się wtedy sosdodzęcie, sfor- 
Mmułowane na łamach . jednego z pism, iż w 
taktyce „bojowej“ P.P.S. przyjęła się ko- 
menda „Starcy i dzieci naprzód!“ 

Wysunięcie dzieci na front było wtedy 
stylistyczną — bez precedensu licencją 
autora. Nie przypitszczał wówczas nikt, 
jak prędko ów ironiczny zwrot naprawdę 
włączy P.P.S. do swego regulaminu tak- 
tycznego i przy pierwszej okazji „wyrób 
próbuje” jego skuteczność, — 

Tak się jednak właśnie stało w niedzie- 
lẹ dnia 6 b. m. na ulicach Warszawy I w 
sali Domu Kolejarzy. Na ulicę wyszła mło- 
dzież robotnicza z organizacji P.P.S., a 
wieczorem przemówił do niej w lokalu Z. 
Z. P., Kolejarzy , Bolesław  Limanowski 
sprowadzony przez działaczy partyjnych. 

„Robotnik”* (z dnia 8 b. m.) po dwóch 
dniach ogłosił tekst do jego przemówienia. 
Mamy więc tu powtórzenie historji z t. 
zw. „listem do Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej“. 

Kwestja autorstwa „Listu“ i niedziel- 
nego przemówienia wymaga jeszcze rze- 
czowego zbadania, Kiedyś zapewne do- 
wiemy się kto mianowicie podsuwał Bole- 
sławowi Limanowskiemu swoje własne rę- 
kopisy. Na dziś wystarczy ustalenie ne- 
gatywne. W Polsce Niepodiegłej dzieła, 
rozprawy i artykuły nawet z ostatnich cza- 
sów Bolesława Limanowskiego dostęp- 
fe są dlą wszystkich. Dla tych którzy 
czcili nietylko obchodami, ale znajomo- 
ścią jego dzieł po ogłoszeniu t. zw. „li- 

itu” było rzeczą odrazu widoczną, że 
nazwisko Limanowskiego zaczyna być 
abjektem politycznych intryg i fałszer- 
skich praktyk. 

Tekst niedzielnego przemówienia po- 
dejrzenia te umocnił. 

"` Ta sprawa będzie napewno wyświetlo- 
ną w sposób dla wszystkich tak oczywi- 


sty, jak oczywistemi są motywy wyroków || 


sądowych. Będzie to jednocześnie ostrze- 
żeniem, dla tych, którzy, nie mając 


świadków i usunąwszy wszystkie rzeko- |Ę 


mie dowody, niemoralnych postępków pew- 
di są bezkarności czynu. W większym 


stopniu, niż o potępienie pepesowskich 
praktyk, idzie tu o obrone wartości kul- 
turalnych jakie są związane dla każdego 
Polaka z osobą Bolesława Limanowskiego. 

_ Tych wartości nie wolno oddawać na 
zer i explóatację ulicznych agitatorów. 
Prócz jednak strony „„pepesowskiej* o 
wykrycie fałszerstwa „listu“ i przemówie- 
nia, — w obu wypadkach istnieje jeszcze 
strona polityczną, Dwukrotałe w ciągu 
paru załedwie miesięcy nadużycie i, za- 
słanianie się nazwiskiem Limanowskiego 
— jest niewątpliwie objawem wysychania 
l kurczenia się źródeł ideologicznych 
stronnictwa, oraz braku rzeczywistych 
autorytetów moralnych w pactji. test rów- 
nież dowodem wewnętrznego poczucia į 
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„H AS Ł O" z dnia 14 pażdziernika 192% 


DZIECI i STARCY NA FRONT! 


bezsilności. = 
Żeby do historji, która zna wiele ta- 
kich wypadków, nie sięgać zbyt daleko, 
przypomnimy tylko losy „babki rewolucji 
rosyjskiej", Breszko-Breszkowskiej, osiem- 
dziesięcioletniej staruszki, którą współ- 
towarzysze jej prawi „es-erzy* narazili 
na więzienie i zesłanie bolszewickie. Dzia- 
ło się to wtedy, kiedy po przegranej wal- 
ce „es-erom' nie zostało nic prócz emigra- 
cji do państw europejskich. 

Bezsilność ich wtedy wyraziła się po- 
święceniem sędziwej rewolucjonistki. Sym- 
patja dla prześladowanych we własnym 


kraju uchodźców i nieznajomość w Euro- 
pie faktycznych okoliczności uwięzienia 
Breszkowskiej uchroniła grupy „es-erów* 
od zasłużonej pogardy, która po wszystkie 
czasy ściga chowających się za plecami 
starców. „Eserzy** rosyjscy rzucając ostat- 
nie rezerwy chcą poświęcić głębokie war- 
tości przeżyć narodowych, jakie wśród 
dorosłych i młodzież łączą się z nazwis- 
kiem Limanowskiego. 

Tylko, że rezultat będzie odmienny 
— „Tricki* partyjne w niczetn naruszyć i 
niczego uszkodzić nie będą mogły z dóbr 
moralnych, (jakie narodowi dało życie i 
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dzieła Limanowskiego. Dobrzeby Jednak 
było, żeby P.P.S, C.K.W. obudziło się po- 
czucie jakie przynajmniej prymitywnej 
przyzwoitości. 

Przecież w wypadku t, zw. „listu do 
Prezydenta“ mogli się już leaderzy zo- 
rjentować, iż osiągnięty rezultat nie od- 
powiedział zamiarom. Może w cichości 
zakamarków partyjnych marzono w czer- 
wcu o efekcie i odgłosie jaki wywołał 
kiedyś list Starca z Jasnej Polany. Zamiast 
tego nieudolny falsyfikat dał tylko efekt.. 
wstrętny. 

St. P. 
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Z wirów walk partyjnych i politycznych 
usiłujących rozbijać społeczeństwo na 
nienawidzące się „klasy“ i niedające się 
z sobą rzekomo pogodzić sprzeczne gru- 
py interesów, — wyłania się powoli, 
lecz coraz wyraźniej koncepcja wspólnej 
zależności gospodarczej wszystko, co ży- 
jąc w granicach jednego państwa stanowi 
razem jeden wielki gospodarczy orga- 
nizm. Koncepcja ta walczyć musi jeszcze 
z partykularyzmem, z ciasnotą pojmowa- 
nia własnych interesów, z egoizmami sta- 
nowemi i klasowymi, — zwycięża jednak, 
będąc wspomagana przez szkołę życia, 
która najodporniejszych uczy rozumu. — 
Na konferencji w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów w dniu 27 b. m. p. premier Śwital- 


Sprawa obrony honoru ludzkiego za 
pomocą tzw. pojedynku, nabiera co pewien 
czas aktualności z racji tego czy innego za- 
targu między dwoma osobnikami, z których 
każdy wytoczeniem krwi przeciwnika chce 
zadokumentować słuszność swej sprawy. 
Świeżo znów jest aktualna pewna sprawa 
honorowa. 

Pojedynek jakó forma satysfakcji czy 
rozstrzygnięcia sporu ma za sobą silne 
oparcie w formie wielowiekowej tradycji. 
W Polsce historyczne początki pojedynku 
giną w pomroce średniowiecza a wywodzą 
swój początek od tzw. „Sądów Bożych”. 
Wówczas to jeszcze pojedynki były jedno- 
osobowe i rozgrywały się między odpor- 
nością fizyczną danego człowieka a pew 
nym elementem jak np. ogień lub woda. 
'Naturalnie, że przeważnie z takiego pojedyn 
ku człowiek wychodził pokonany. Z bie- 
giem czasu, gdy zwyczaje pod wpływem 
cywilizacji łagodniały i «tortury zostały 
skasowane, również zaprzestano „„Sądów 
Bożych* jednakże spory między dwojgiem 
ludzi w dalszym ciągu rozstrzygał ślepy 
miecz lub kula, 

Pojedynek między dwoma mężczyzna- 
mi ma rzekomo symbolizować rycerskość 
ducha. Prawdą jest, że tchórze rzeczywi- 


Dramat potężnych 
W rolach głównych: 


KINO OMIMOZ AŻ TEATR 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Od wtorku dnia 8 do poniedziałku dnia 13 października wł. 
Superfilm z produkcji „Columbja Pictures“ 


"Lódź Podwodna 
. [8 +44 ____ IE 


Dorota Revier i Jack Fiolt. 


[Następny program: 
ŽAR MIŁOŚCI 


ski między innemi mówił: „Zdobyczą jest 
wywalczenie prawa obywatelskiego dla 
poglądu na zbieżność zasadniczą intre- 
sów przemysłu i rolnictwa w Polsce na 
konieczność oparcia naszej wytwórczo- 
ści przemysłowej o wewnętrzny rynek 
konsumcyjny. Cofnijniy się pamięcią o 
kilka lat zaledwie, a przekonamy się, że 
nad temi prawdami praktycznie przecho- 
dzono do porządku dziennego i melancho- 
lijnie kiwano głowami nad rzekomą ko- 
niecznością wałki „wsi z „miastem”. 
Czyż istotnie nie żyliśmy pod suggestją 
pewnego defektyzmu, który nie pozwalał 
nam wierzyć w możliwość istnienia wspól- 
noty interesów różnych grup społecz- 
nych, a nakazywał widzieć wszędzie nie- 
| 


Tradycja „sądów bożych” 
Położyć kres pojedynkom 


ście unikają pojedynków, jednakże poje- 
dynek, którym rządzi ślepy traf lub też więk 
sza umiejętność jednego z przeciwników 
irąga poczuciu sprawiedliwości ponieważ 
wielokrotnie ofiarą jego pada pokrzywdzo- 
ny na honorze i zarazem wyzwany na po- 
jedynek. 

Krajem, gdzie najbardziej rozpleniła się 
pojedynkomanja, są Niemcy. Wśród stu- 
denterji niemieckiej, śszczególniej wśród 
korporantów, pojedynek nabrał znaczenia 
zasadniczego, pasującego jakoby danego 
osobnika na gentlemana, do tego stopnia, 
że szrama na fizjonomji człowieka nada- 
wała mu zaszczytne piętno, 

Jednakże nawet w tych Niemczech po- 
zornie demokratycznych i republikańskich 
a w gruncie rzeczy żyjących duchem śred- 
niowiecznego feudalizmu z całym aparatem 
tradycji, nawet tu pojedynek uznany Zo- 
stał za występek karygodny i zgodnie z no- 
wą procedurą kodeksu karnego jest karany 
3 miesiącami więzienia. 

Najwyższy czas żeby czynniki ustawo- 
dawcze w Polsce zajęły się tą krwawą spuś 
cizną wieków średnich i przy pomocy sil- 
nych represyj uniemożliwiały rozlew krwi 
między obywatelami. Ewski. 


uczuć i konfliktów 


W rolach głównych: 


z chórem rosyjskim 


A] 7 i 9, w soboty, niedziele i świętao 1 


Konieczność gospodarczej współzależności 


Zasadnicza zbieżność interesów miasta i wsi 


dające się pogodzić przeciwieństwa? Psy, 
choza ta podsycana przez tych wszystkich, 
którzy żyli z partyjnych i politycznych 
kłótni, zaciemniała nam najoczywistsze 
prawdy gospodarcze, 


Jeżeli dziś rząd zwraca baczną uwagę 
na zagadnienia dotyczące rolnictwa, to 
nie dlatego, — że jak chce opozycja (n. p. 
p. Niedziałkowski w „Robotniku” z dnia 
28 (—). „pomajowy system rządzenia sta- 
nowi wyraz dążeń i potrzeb własności rol- 
nej”, — ale dlatego, że rząd dążąc do 
poprawy położenia wsi, czyni to w intere- 
sie tak samo ludności wiejskiej, jak i 
miejskiej, tak samo rolników, jak i przemy- 
słowców i kupców. 


W społeczeństwie ta współzależność 
gospodarcza zyskuje coraz większe zrozu- 
mienie. Przemysłowcy łódzcy w memorja- 
le swym, w którym przedstawiają położe- 
nie swego przemysłu, wspominają i poło. 
żeniu wsi i ciasnocie rynku wewnęrzne» 
go, wywołanej kryzysem rolniczym. 


Kupiectwo przez usta prezesa Związ- 
ku Tow. Kupieckich w Poznaniu (wywiad 
w „Dzienniku Poznańskim z dnia 28-9 z 
okazji Wszechpolskiego Zjazdu Kupiectwa 
w Poznaniu) mówi: „Kupiectwo codzien- 
ne zagłębia się dziś w*notowaniach ceduł 
giełd zbożowych, gdyż powszechnie utar- 
ło się mniemanie, iż tylko 1 jedynie w. 
zmianie położenia cen na plony pracy rol- 
nika tkwi klucz do poprawy położenia 
gospodarczego całej Polski. Dziś kupcom 
zbożowym brak środków na uzyskanie 
możliwości zakupu i exportu zboża. 1 tu- 

Sprawa usprawnienia hadlu ziemiopło- 
dami, jako konieczny środek dla ulże- 
nia rolnictwu, była właśnie tematem na- 
rad na konferencji u p. premjeta. 


Wśród ludzi rozumiejących  koniefg- 
ność traktowania problematów gospodar- 
czych z ogólno-państwowego punktu wi: 
dzenia bez liczenia się z ciasnem ujmo- 
waniem egoistycznych interesów, zabra- 
knie chyba jedynie zawodowych dema- 
gogów i zawodowych - opozycjonistów. 
Tych — życie nic już zapewne nie nauczy, 
Na całe szczęście jednak bez nich obejść 
się można i nawet trzeba. 


W. M. 


SŁOŃCE + 


Napiórkowskiego 28 
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|TUŁACZKA 
Księżnej Trubeckiej 


i Dramatz życia arystokracji rosyjskiej 
w roli głównej 


|MADY CHRISTIANS 


„ZEW MORZA“ 


W Początek 


w dni powsz. od godz. 5, 


Orkiestra pod kierunkiem 
Romaldas wiejska ydy 


Nr. 282 „H AS ŁO' z dnia 14 października 1929. , Str. 3 
NE B i i d | M | 
KRONIKA ronmy się przed samowolą Magistratu 
PAZDZIERNIK Ą Kaliksta Na marginesie nowego statutu podatkowego 
RE Złodziejowi, który raz ukradł, pilnie Mieliśmy już tysiące przykładów par |sem dać mogą Magistratowi sposobność 
eresy się patrzy na palce. Na poczynania łódz- |tyjnej tenoty i oburzającej samowoli na- | de nadużyć i samowoli partyjnej. 
—— kiego socjalistycznego Magistratu, któ-| szego Jqpistratu. Tedy i dziwić się nie Tak więc paragraf trzeci, określają” 
A Ws. słońca g. 5 m. 57|ry nadużył wiarę współobywateli, spoglą- | należy społeczeństwu, że zgóry w stosun-|cy widowiska wolne od podatku, zalicza 
PONIEDZIAŁEK H Zachód „ g l6 m. 48| da ogół z pełną rezerwą i z niedowierza- |ku do nowych uchwał magistrackich trzy |do tej kategorji „przedstawienia i zaba» 
mk; iiig Wa. księżyca g. 16 m. 19 | niem: Nadużył: albowiem wyborey wie-|ma się taktyki defensywnej. wy', z których dochód przeznacza się 
zachód „ g 0 m.53|rzyli, że miejskie władze komunalne dbać Ostatnio uchwaliła Rada Miejska no-| wyłącznie i bezpośrednio na cele dobro 
G- będą przedewszystkiem o dobro całego| wy statut o podatku miejskim od publi-|czynne lub oświatowe zgóry określone, 
miasta — i że nie będa interesu partyj-|cznych zabaw, rozrywek i widowisk.|a urządzane przez Polski Czerwony 
o s obi ste nego przedkładać nad publiczny. Znajdujemy w nim artykuły, które z czą | Krzyż, Straż Ogniową oraz organizacją 
è TAUTS EEIE MNE SZ TZT "SPF ZETOR FOTEK: które Magistrat uzna za zrzeszenia - pra 
Kierownik VI komisarjatu P. P. aspirant cownicze”, 


Dawidowicz po powrocie z urlopu wypoczynko- 
wego obiął w dniu wczorajszym urzędowanie. 
(pè 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


W dniu dzisiejszym w godzinach od. 8,15 ra 
no do 130 popołudniu obowiązani są do osobi- 
stego zgłoszenia się do spisu w lokalu biura 
wojskowego przy ul. Piotrkowskiej 212 mężczy- 
źni urodzeni w roku 1909 zamieszkali w ob- 
rębie 3 komisarjatu policji o nazwiskach na li- 
tery: 8. Sz. 


Każdy zgłaszający się do spisów winien 
być zameldowany w Łodzi i posiadać: 
1) dowód osobisty a w braku dowodu oso- 


bistego metrykę urodzenia wraz z innym do- 
kumentem stwierdzającym tożsamość osoby: 2) 
zaświadczenie o rejestracji; 8) świadectwo 
szkolne. Rzemieślnicy prócz wyżej _ wymienio- 
nych dokumentów winni przedstawić  świade- 
ctwa cechowe. 

Osoby uchylające się od obowiązku zgłosze- 
nia do spisów, oraz osoby zgłaszające się 2 
pizyczyn nieysprawiedliwionych po terminie, 
ulegną w drodze administracyjnej karze grzy- 
wny do 500 złotych lub aresztu do 6 tygodni 
albo obu tym karom łącznie, (w) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; 
Bukc. F. Wójciekiego (Napiórkowskiego 27), 
W. Danielecki (Piotrkowska 127), Ilnieki 
i Cymer (Wólczańska: 87), Suke, Leinwebra 
(Plac Wolności 2), Suke, J. Hartmana (Mły- 
narska 1), J. Kahana (Aleksandrowska 80). 


Troski i uśmiechy 
Pyskaty żebrak 


Paweł Kokosiński, mimo swego szum- 
nie brzmiącego nazwiska, ńie robił w życiu 
„Kkokosowych* interesów, Był poprostu 
żebrakiemi, ale że kierował się zasadą: 
„Żadna praca nie hańbi” — nie narzekał na 
swój fach i od rana do późnej nocy zbierał 
groszaki od litościwych przechodniów, 

To samo robił również i onegdaj, ale 
że pogoda była fatalna, ludziskom nie chcia 
ło się na deszczu grzebać po kieszeniach — 
więc Kokosiński uzbierał niewiele, 

Wpadł więc w Złość, patrząc na kary- 
godne lenistwo ludzkie i czekał tylko na spo 
sobność, aby na kimś wywrzeć swe nicza- 
dowolenie, 

Okazja nadarzyła się niebawem. Ko- 
kosiński zwrócił się w pewnej chwili o jał- 
mużnę dö jakiegoś przechodnia. 

Jegomość nie dai mu ani grosza mó- 
wiąc: Nie daję z zasady jałmużny, bowiem 
jestem członkiem Towarzystwa Przeciw- 
żebraczego. i 

Żebraka oburzyło to niezmiernie, ryk- 
nai więc wielkim głosem: Panie ważny, po 
każno legitymację, nie mogę przecież 
pierwszemu lepszemu łobuzowi wierzyć 
na słowo. Każdy może powiedzieć, że jest 
członkiem Towarzystwa, aby się tylko wy- 
kpić „z obowiązku” udzielenia jałmużny!” 

Nieznajomy miast pokazać legitymację, 
Ławezwał policjanta, który sporządził Kó- 
kosińskiemu protokół za zakłócenie spoko- 
ju publicznego i za uprawianie żebractwa. 

Gogo. 


Wolne 


miejsca 


Kto chce otrzymać prace niechaj zgłosi się 
do P. U. P. P. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra- 
cy w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 52, poszu- 
kuje kandydatów z dobremi świadectwami 
i referencjami do obsadzenia następują- 
cych posad: 

NA MIEJSCU. 
W oddziale dla rzemieślników 
i robotników. 

G służących do gospodarstwa domowe- 
go, 2-ch stolarzy podręcznych meblowych. 
NA WYJAZD w KRAJU. 

W oddziale dia rzemieślników 
i robotników. 

l-go przędzalnika, który jest dobrze ob- 

znajmiony z tkactwem i może szykować 


warsztaty tkackie kortowe (grossenhaj- 
nery), l-go kucharza, l-go specjalistę do 
wyrobu bibułki karbon i indygo, 1-go 
majstra do wyrobu farb ziemnych, siłę sa- 
modzielną z długoletnią praktyką, 1-go 
maszynistę drukarskiego, obeznańego z 
wszelkiemi pracami przy maszynach rota- 
cyjnych i obznajmionego z doborem farb i 
ich rozrabianiem na automaty rotacyjne 
najnowszej konstrukcji, zastosowane do 
druku wielobarwnego. 
W oddziale dia pracowników umysłowych. 
1-ną nauczycielkę do 2-ga dzieci (6 i 
7 lat) w celu przygotowania chłopca do 
gimnazjum jezuitów w Wilnie. 


12917 bezrobotnych w Łodzi 


Z zasiłków korzystało 9775 osób 


Na terenie Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy (miasto Łódź i powia- 
ty) łódzki, łaski, sieradzki, łęczycki i 
brzeziński w dniu 12 października 1929 ro- 
ku było w ewidencji zarejestrowanych 
bezrobotnych 18,307 w tem w samej Łodzi 
12,917, w Pabjanicach 1,257, w Zgierzu 
1,643, w Zduńskiej Woli 496, w Toma- 
szowie-Maz. 1,534, w Konstantynowie 68, 
w Aleksandrowie 114, w Rudzie Pabjanic- 
kiej 278. 

Z zasiłków korzystało w 


ubiegłym 
tygodniu 1,1820 bezrobotnych. 


W samej Łodzi z zasiłków korzystało w 

ubiegłym tygodniu 9,775 bezrobotnych. 
Pracowników umysłowych brało zasiłki 
dorażne 53. 

W. ubiegłym tygodniu straciło pracę na 
terenie Łodzi 872 bezrobotnych, otrzymało 
pracę 38, wysłano do pracy 56, zdjęto 
z ewidencji z innych przyczyn 1,265. 

Urząd rozporządza 20 wolnemi miej- 
scami dla robotników różnych zawodów. 

15 bezrobotnych otrzymało w ciągu ty- 
godnia zniżki kolejowe na przejazd kole- 
jami państwowemia 


Wyjaśnien 


JAKIE OSOBY MOŻNA WYŁĄCZYĆ 
OD SKŁADANIA ZEZNAŃ W PROCESIE 
CYWILNYM? 

W procesie cywilnym n. p. o eksmisję lub 
alimenty strona może wystąpić z żądaniem, 
aby sąd wskazanych przez nią osób powoła- 
nych przez przeciwnika nie dopuścił do skła- 
dania zeznań. Wniosek taki nazywa się eksce 
peja. Bkscepcja jest dopuszczalna w stósunku 
do krewnych w linji prostej bez ograniczenia 
stopni, np. powód może żądać wyłącznie 
świadka, który jest wnukiem lub dziadkiem 
pozwanego, a w bocznej — krewnych pierw- 
szych trzech stopni i powinowatych pierwszych 
dwóch stopni. 

Dalej wyłączyć można od zeznań opiekuna 
strony, która się na niego powołała lub osoby 
pod ich opieką będące, jeśli więc n. p. pozwa- 
ny jest nieletni a powołał na świadka w spra- 
wie swego opiekuna, sąd na żądanie przeciw- 
nika świadka tego do zeznań nie dopuści. Ta sa 
ma norma odnosi się do tych, którzy przy- 
sposobili stronę na nich powułującą się. 

W dalszym ciągu procedura zezwala na 
wyłączenie świadków, którzy w procesie z je- 
dna ze stron, jakoteż tych, których korzyści 
zależńe są od rozstrzygnięcia sprawy na 
rzecz tej strony, która się na nich powołała, 

W. tym punkcie chodzi oto, aby na szalę 
sprawiedliwości w procesie cywilnym nie rzu- 
cać takiego balastu, jakieby stanowiły zezna- 
nia osób zainteresowanych w sprawie, bądź 


Król 


humoru 


„Ada 


OPL 


l 


w szlagierowej arcypikantnej komedji 


KELLY HAREMIE 


la prawdy 


osób mających spór z jedną ze stron procesu- 
jących się. 2 

Jako ostatnie wreszcie kategorje świad- 
ków podlegających ekscepcji wymienić _ nale- 
ży pełnomocników, jeśli na nich powołują się 
ich  mocodawcy, oraz ekskomunikowanych z 
kościoła i pozbawionych wszystkich praw. 
Wyłączenie świadka należy zgłaszać przed 
zeznaniem względnie zaprzysiężeniem wymie- 
nionego świadka. 


IL. 
JAKIE SĄ SKUTKI PRAWNĘ OGŁOSZENIA 
UPADŁOŚCI FIRMY? 

Upadłość, jak wiadomo, zostaje ogłoszona 
pod formą wyroku sądowego który ustala je- 
dnocześnie datę otwarcia tejże upadłości. 
Pierwszym skutkiem ogłoszenia upadłości jest 
to, iż upadły zostaje wyzuty z samego prawa 
z zarządu całym swoim majątkiem. W cią- 
gu dni 10 poprzedzających otwarcie upadłoś- 
ci, czyli w ciągu t. zw. okresu podejrzenia 
nikt nie może nabyć przywileju ani hipoteki 
na majątku upadłego, wszelkie zaś akty zdzia 
łane przez upadłego w tym okresie pod tytu- 
łem dawnym, czyli bezpłatnie są niewazne. 

Otwarcie upadłości czyni wymagalnymi dłu 
gi przed terminem ich płatności, a więc n. p. 
weksle z podpisem upadłego płatne w styczniu 
1930 r. z chwilą ogłoszenia upadłości w paź- 
dzierniku 1929 roku, stają się natychmiast 
wymagalne i winny być zgłoszone do masy, 

Tak przedstawiają się najistotniejsze skut- 
ki prawne aktu ogłoszenia upadłości, 


nieze". 

I właśnie w tem ostatniem powiedze 
niu „organizacje, które Magistrat uzna 
za zrzeszenia pracownicze ', tkwi całe nia 
bezpieczeństwo. Magistrat, mając wolną 
rękę, według własnego widzimisię wyro- 
kować będzie, czy dana organizacja jest 
zrzeszeniem pracowniczem, czy nie. Na- 
turalnie nasze władze komunalne % 
znaną sobie stronniczością popierać bę- 
dą organizacje lewicowe i odwrotnie, w. 
sposób nietolerancyjny rzucać zechcą kła 
dy pod nogi wszelkim poczynaniom to- 
warzystw niesocjalistycznych nakładająę 
pod pretekstem, że nie są one „pracowni- 
cze” na imprezy ich dowolne podatki. 

Słusznie więc paragraf ten wywołał 
wśród szerokich sfer naszego społeczeń” 
stwa ogromne niezadowolenie, czego wy» 
raz stanowi protest złożony na Radzie 
Miejskiej przez przedstawiciela „Resume 
sy Rzemieślniczej", 

8. 


Czasopisma 


KOBIETA WSPÓŁCZESNA, 


Wyszedł z druku Nr. 41 tyg, „Kobieta 
Współczesna”. Na treść jego złożyły się We 
twory: „Momenty Wychowawcze na te- 
renie Obozu Przysposobienia Wojskowęē= 
go Kobiet w Kościerzynie" — |. Poczętowe 
ska, „Dlaczego muszę obchodzić się bea 
służącej” — Elżbieta Kałużyńska, „Bazy» 
ljanie”, „Nowa Suknia” — Irma Malicka, 


„Pani ze słonecznikiem'* — Ivon Wojnovic, 


„W sidłach” — Jan Orski, „Orlice Czecho- 
słowacji” — X. W. Kneblewski, „Teodor 
Dreiser” — Zofja Popławska, „Poradnia 
robót ręcznych”, „Zgon Bourdelle'a”, „Ży= 
cie i Praca”, „Z szerokiego, świata”, „Z 
kina”. — 

Ślicznie ułożony graficznie dodateb 
„Mój Dom", zawiera nowe modele jesień- 
ne znanych firm warszawskich. 

Tablica robót daje wzory haftów na 
serwetę i serwetki do podwieczorku. 


KSIĄŻKI NADESŁANE. 


Ludwik Renn, „Wojna”. Pamiętnik Żoko 
nierza Wielkiej Wojny. Przekład Juljusza 
Feldhorna, str. 360, cena zł. 8. — Kraków 
— Warszawa, Wydawnictwo Panteon”, 

Cała niemal prasa wszechświatowa 
uznała zgodnie powyższą powieść za ję- 
den z najważniejszych dokumentów  ubie- 
głej wojny. Bezpośredniość wyrażonych 
uczuć, niezmierne bogactwo treści i obra- 
zów wywiera na czytelnika wpływ któ- 
remu oprzeć się nie sposób. Od wszyst- 
kich dotychczasowych powieści :wojen- 
cych jak n. p. Remarque, „Na Zachodzie 
bez zmian" różni się niniejsza książka 
tem, iż jest właściwie pamiętnikiem pi- 
sanym w ciągu walk, więc notującym 
wrażenia w sposób bezpośredni i bez- 
względnie szczery — i to pamiętnikiem 
prostego żołnierza, człowieka duchowo | 
fizycznie zdrowego, więc pozbawionegt 
pozy, właściwej wszystkim innym utwo- 
rom tego rodzaju, które się dotyczas tt- 
kazały. ) i z 

Dotychczasowy nakład w oryginale nie 
mieckim osiągnał nakład 125,000 egzem- 


WATOLINA 


lekka i ciepła tylko w firmie 
EBĄUNEO 


BOKSLEITNER 


Łódź, Sienkiewicza 79, tel. 41-79 


„A ASŁO' z dnia 18 października 1929 


Nr. 281 | 


* 


Rozwój przemysłu chemicznego 


podwaliną bezpieczeństwa ogółu ludności 


Przęd gazami bojowemi bronić się 
można indywidualnie i zbiorowo. Naj- 
pierw zaczęła rozwijać się obrona indywi- 
dualna, przedewszystkiem osób a potem 
zwierząt, Do obrony indywidualnej zaczę- 
to stosować różnego rodzaju I typu mā- 
ski gazowe, Pierwsza prymitywną maską 
gazowe stosowane na placach boju zja- 
wiłą się w 3 dni po zastosowaniu na wiek- 


szą skalę przez Niemców ataków falo» 
wych t. j}. dnia 25 kwietnia 1925 roku, 
Pojawiła się ona wśród wojsk angie|- 


skich na froncie zachodnim, nad kanałem 
Iperu. W późniejszym czasie maska prze- 
chodziła różne ewolucję, aż wreszcie do- 
szła do formy znanej szerszemu ogółowi, 
Zasada obrony indywidualnej, jak i zbio- 
rowej polega na tym, by do tkanek czu- 
łych na gazy bojowe | do wnętrzą organi- 
zinu nie dopuścić tych irucizy, które bądź 
to w powietrzu, wodzłe, ziemi, ścianach 
i ną różnych objektach znajdować ją mo- 
ga. Trzebą swoje ciało tak zewnątrz, jak 
i wewnatrz oddzielić od atmosiery i oto- 
czenia zatrutego, a wprowadzać do wnę- 
trza organizmu potrzebne powietrze oczy- 
szczone, uwolnione od truejzny bojowej, 
Ciało swoje, ubranie, sprzęty nie stykać z 
obiektami zarażonemi. Pamiętać j a tym 
należy, że człowiek zakażony gazem bo- 
jowymw musi być traktowany tak jak gdy- 
by uległ jakiejś chorobie zakażnej, a więc 
tą miejsce gdzie gaz bojowy wysiany Zz0- 
atal must być odkażone a zakażony szyb- 
ko usunięty i traktowany, jako bliźni któ» 
rego ratować należy jaknajweześniej. Nic 
po wszystkich gazach bojowych koniecz- 
ne jest odkażanie, bo slońcę, wiatr,  po- 
wietrze, niekiedy odpowiedni charakter 
gleby i czynniki naturalne niszczą, tą dra- 
ga wysiane gazy bojowe, Lotnie gazy bo- 
jowe do których należą i chlor, fosgen, 
cyanowodór, tlenek węgła utrzymują się 
ed 10 minut do 3 godzin w danej miejsco- 
wości. Średniotrwałe czyli t, zw. nękające 
do których należą: chlorpikryna, sternity, 
dwutosgen i wszystkie drażniące trwają 
w danym miejscu od 3 do 12 © godzin. 
Trwałe, do których należą: iperyt, Inizyt, 
kamit, atamsyt i t; d. są: najniebezpiecz- 
niejsze, bo w danej miejscowości  utrzy” 
mywać się mogą od 48 godzn do kilku ty» 
godni. Przy draźniących i trwałych konie- 
czne jest odkażenie terenu i okolicy Zza- 
każonej. To odkażenie przeprowadza się 
różnemi środkami cheniicznemi, rzadziej 


człowieku, np. do zneutralizowania  ga- 
zów drażniących choćby takich łagodnych 
z jakiemt ludność młiastą zetknęła się 
dnia 6 października b. r. na placu Hallerą 
wystarcza oczy, nos, gardio i jamę ustną 
przetrzeć, przepłukać 2 proc. roztworem 
dwuwęglanu sodowego i wypić pół szklan 
ki tegoż roztworu. Nie wcierać gazów 
do oczu, nie uciekać. Tymczasem szeroki 
ogół ciekawych o tym powszechnie zna- 
nym nentralizotorze i podstawie o zacho- 
waniu się nie wiedział skąd tę morze łez 
i stąd poszczególne słowa niezadowolę- 
nia, 

Najważniejsza składową częścią obro- 
ny indywidualnej jest maska przeciwgazo= 
wa. Zwalcza ona dymy bojowe i gazy tru- 
jące na 3 zasadach; 

1) przemiąnie chemicznej t. z. przez 
zastosawanię takiego środką chemiczne- 
go, który unieszkodliwia gaz bajowy dro- 
gą reakcji chemicznej, 

2) skupieniu gazów na powierzchni 
ciał pozowatych t „z. adsorbeji, 

3) ząsadzie mechanicznego zatrzyma- 
nią drobnych cząstek trucizn, 

Pierwsze maski były oparte na podsta- 
wie pierwszej zasady i kążdy człowiek 
może sam zrobić sobie maskę: uszyć z ga 
zy opatrunkowej woręczek, któy można 
by nakładać na ustą i nos, przymocowy- 
jae go do głowy taśmami i imprognując 
mieszaniną związków chemicznych wia- 
żących dang gazy, Na niektórę gazy bo- 
jowe duszącę stosowano mieszaninę skła- 
dajacą się z 10 części tiosiarczanu sodo- 
wego (utrwalacz) 2,5 cz. sody, 2 cz, gli- 
ceryny i 20 cz. wody. Na oczy potrzebne 
są okulary, szczelnie przylegające do twa- 
rzy. Nie daje innych przepisów na gazy 
bojowe, draźniące, trujące, Żrąco — pa- 
rzęce, by muszą być one wykonane nieraz 
z wielką uwagą | ostrożnością, Maski ga- 
zowę zawierają w pochłaniaczu chemika- 
liami nasycone tkaniny, wiążące truei- 
zny. Żywot tych pochłaniaczy  chemicz- 


nych jest również ograniczony, zależny 
od sposobu przechowania samego po- 
cnłaniacza i stężenia trucizny w powie- 


trzy. Pochłaniacze oparte na chemicznym 
działaniu neutralizują tylko pewne gazy 
a zaś uniwersalnym środkiem do walki z 
gazami jest węgiel aktywowany, który po- 
chłania wszystkie omal gazy i którego 
działanie oparte jest na drugiej zasadzie. 
Węgiel aktywowany suchy gromadzi na 
powierzchni cząsteczki gazów i powi- 
nien mocno trzymać pochłonięty gaz. Wę- 
giel aktywowany umieszczony jest wraz z 
różnemi domieszkami chemieznemi i war 
stwą materji przesyconej neutralizatorami 
w pochłaniaczu maski gazowej, Dymy bo- 
jowe nie zatrzymują ani środki chemiczne, 
ani węgiel aktywowany i trzeba było u- 
żyć trzecjej zasady filtrów mechanicz- 
nych: watę, specjalny gatunek prasowa- 
nego nieklejonego papieru i nareszcie pi- 
liñ, 

Oprócz wskazanych wyżej masek fil- 
trujących są jeszczę aparaty obrony cięż- 
kiej, zbudowane na zupełnie innej zasa- 
dzie: izolacji organizmu od otaczającej 
atmosfery i podtrzymania życia przy pomo 
cy tlenu. Aparaty tlenowe są ciężkie, dro- 
gie i bardzo nieraz dlą szerokich mas 
skomplikowane. Przy trwałych  ałakach 
gazami bojowemi i przy gazach parząco 
-Źrących aparaty tlenowe bdgrywają ogro 
mną rolę. Gazy parzcwśyćĆ działają na 
skórę i chcąc od nich uchronić się trze- 
ba eąłe ciało zabezpieczyć specjalnym u- 
braniem przeciwiperytowym. Ubranie to 
zrobione jest ze szerokiej, specjalnej tka- 
niny, impregnowane olejem lnianym z 
różnemi domieszkami it, d. Takie ubrania 
są bardzo niewygodne i drogie. Trzeba 
dodać, że pod względem obrony całego 
ciała dotychczas zrobiono jeszcze mało, 

Z krótkiego tego rysu widzimy, że o- 
brona powietrzno — przeciwgazowa jest 
wciąż wielkiem zagadnieniem nad które- 
go rozwiązaniem muszą w pierwszym 
rzędzię pracować politycy uprawiający Zza- 
graniczną politykę a wewnątrz kraju mu- 
si na tę obronę złożyć się wytężona pra- 
ca całego narodu, a nadewszystko roz- 
wój przemysłu, rzemiosł i handlu. 

Inż, Jan Kloczkowski, 


upoważniło Zarząd do zaciągnięcia pożyczki w sumie 50 tys. zł. 


W dniu wczorajszym odbyło się nad- 
zwyczajne walnę zgromadzenie członków 
Tow, Rzem. „Resursa”, poświęcone spra- 
wie zaciągnięcia pożyczki inwestycyjnej 


i z gorszym wynikiem środkami fizyczne-|z Banku Gosp. Kraj, w wysokości 50 


mi. Stostją silne środki utleniające jak: 
chiorek bielący, nadmanganian potasowy, 
Ciaja.o charakterze zasadowym parę bie- 
Łącą i t; p. Często też te środki niszczące 
dane gazy stosują i na żywym organizmie, 
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DE ARED rE WII AtA OCL 
Dziś i dni nastę nych 
Superfilm produkcj 
Europejskiej 


MARKIZ D'EON 


RYCERZ 
M-me D'AMOUR 


Wiekie arcydzieło filmowe z czasów 
radcy słynnej kochanki Ludwika 
V, oraz krwawych rządów w Rosji 
szaleńca na tronie 
W rolach głównych 


Liana Haid 
jako Markiz D,EON 


Hr. Agnes Esterhazy 


jako M.me D,AMOUR 
Fritz Kortner 
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i TEATR SWIETLNY i 


„CASINO” 


TETTI WETERE REFRE EAEE 


tys. złotych, , 

Zebranie zagaił p. prezes Szwankow- 
ski, zapraszając następnie na przewodni- 
czącego p. Zygmunta Raabego, który zko- 
lei powołał na assęsorów pp. Władysława 
Kopczyńiskiego i Franciszka Drendarskie- 


DZIS i DNI NASTĘPNYCH 
czołowy film produkcji polskiej 
1929-50 p. t, 


ss HROCHY 
CZLOWIEK" 


wg. powieści St. Przybyszewskiego, 
yot, Szaro 
= W) rolach głównych: === 
Marja Majdrowiczówna, Agnes 
Kuck, Grzegorz Chmara (Art. 
ros. teatru Stanisławowskiego) 
Artur Socha (Art. Teatru Miej- 
skiego w Łodzi) 


Wytwórni „GLORJA“ 


Specjalna ilustracja muzyczna 
L. KANTORA 
Początek przedstawieńo g. 4.30 poł, 


DALSZE DZIEJE 


WIELKA UCZTA DLA ĄŃRŁODBZIEŻY I $TARSZYCHH 


g0, na sekretarza zaś p. Wożniakowskiego. 

Sprawę zaciągnięcia pożygzki zrefe- 
rował wiceprezes „Resursy' == p. Ko- 
łaski, poczem po krótkiej dyskusji wyjaś- 
uiającej, w której wzięli udział p. prez. 
Szwankowski,  Wożniakowski, Szybiłło, 
Darski, Nowacki, Szuralski I inni zebrani 
wniosek o zaciągnięcie pożyczki, przyjęli 
upoważniając Zarząd oraz p, Meistera i p, 
Zyberta do załatwienia formalności z Ban- 
kiem Gospodarstwa Krajowego. 


KINO: TEATR, 


AJR 


FRANCISZKAŃSKAJI 


Program Nr. 44 


Od poniedziałku dnia 7, X. 1929r, 
Wielka epopea filmowa nieś- 
miertelnego arcydzieła 


ADAMA MICKIEWICZA p. t. 


PAN TADEUSZ 


Leglony polskie, armja rosyjs- 
a, szlachta i lud. 
Rzecz dzieje się w roku 1811- 
1812 na Litwie, 


UWAGA: Ilustracja muzyczna ściśle 

zastosowana do treści obrazu, oraz 

wykonany będzie komcert Jankie- 
la na cymbałach 


Początek codz. o g. 430 pp. w soboty 
niedziele i święta o g. 1 pp. 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse — SU gr. 
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TEATR I $ZTUK 


TEATR KAMERALNY, 
Traugutta Nr 1. 

Dziś, w poniedziałek i dni następnych rewela 
cyjna sztuka Leonarda Fr „Karol i Am: 
na“ (Powrót m niewoli”, która dzięki koncer-, 
towej grze całego zespołu z Makarczyk-Wasi- 
lewską, Marcinowską, Madalińskim i  Zbuc» | 
kim w rolach głównych zdobyła sobie ogrom- 
ne, zasłużone powodzenia, 

TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa Nr, 18. 
„FENOMENALNA UMOWA 

Dziś, poniedziałek i dni następnych dcsko* 
nala komedja amerykańska L, Johnsona „Feno 
menalna umowa”, 

„BALLADYNA* 
Dla szkół, 

We środę e godz, 4 pp. dane będzie po raz, 
ostatni arcydzieło Juljuszn Słowackiego „Bal- 
dyna“ dla młodzieży szkolnej, 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 8,30 wieczo+ 
rem „Mirą Efros“ sztuka Gordiną w przekła 
dzie i reżyserji Marka. 

„RYWALE* 
Przedstawienie dla Związków 

Jutro, we wtorek, drugie przedstawienia 
dla Związków Robotniczych „Rywale“ Ander- 
soną, Stallingsa i Zuckmayera w przekładzie 
Jerzego Kossowskiego. 

„WIELKI KRAM. 

Wkrótce odbędzie się na scenie Teatra 
Miejskiego premjera rozsławionej już dziś w» 
całej Polsce i zagranicą 38-aktowej komedji B, 
Shaw'a p. t. „Wielki kram”, w. przekładzie 
Florjana Sobieniowskiego, f 


CO U$ŁYSZYŃY DZIS 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 


14 października, 

11.58 — Sygnał czasy, Hejnał z 
ekiej w Krakowie. 

12.05 -= Koncert z płyt gramofonowych, . 

18,10 — Komunikat meteorologiczny, 

16.15 — Program dla dzieci. P. Wanda 
tarkiewicz omówi „Listy od dzieci“, 

16,45 — Koncert z płyt gramofonowych. 

17.45 — Transmisja muzyki lekkiej z „Gastro 
nomji*, Orkiesstry „Złotą Lira", 

18.45 — Rozmaitości. 

19,10 — „Skrzynka pocztową rolnicza”, Km 
respondencję bieżącą omówi inż. Waclaw 
Tarkowski, Giełda rolnicza, 

19,25 — Muzyka z płyt gramofonowych, Lule 
glni: Balet egipski. > 

19.58 — 20.00 — Sygnał czasu. > 

20,15 — Feljeton muzyczny == wygł p. Karo 
Stromenger. X 

20.30 — Koncert międzynarodowy z Pragi 

22.00 — Sztuka podobania się kobietom » 
wygł red. Zdzisław Kleszczyński, 

22,15 — Komunikaty: heteorologiczny, 
cyjny i sportowy, 

32.26 — „Z dymkiem papierosa" 
Zygmunt Kawecki. 

28.000 — Muzyką lekka z „Oazy”ę 


Wieży, Mar] Dh i 


4 


Ta- 
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Szóste arcydzieło naszego reopertue 
aru obecnego sezonu p.t» 


INTRYGANT 
(Patrjota) 
Reżyserja genjalnego E, LUBICZA 
W roli cara Pawła l-go 
EMIL JANNINGS 


W pozostalych rolach głównych: 
Florence Vidor, Lewis Stone 
i Neil Hamilton 


00 —— 0 m —-—-1 

Bogato i starannie, jak zwykle dosto= 

sowana ilustracja muzyczna pod bat. 
SZ. Bajgelmana 


Nadprogram: Najnowsze i naj- 
ciekawsze zdjęcia z wydarzeń 
w Polsce. 


Począteksw dni powszednia o g. 3.50 


w soboty, niedziele i święta o g. l-ej 


GLAKA<LKTKAALLAATALI444 


y 
>>bp>p>>l4<<<4<44E 


Do akt. Nr. 1874 1929 r. 
i OGŁOSZENIE, > 
Komornik VIII rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi Zygmunt Makowski, zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza 49, na zasadzie art, 1030 


y 
i 


U. P, C. ogłasza, że w dniu 22 październoika 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Dworskiej Nr. 15 odbędzie się sprzedaż r» 
przetargu publicznego ruchomości, należ „cyc! 
do Kazimierza Brzozowskiego i składając 
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„H A S$ ŁO! z dnia 14 października 1929, 
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Benjaminek ligi w pochodzie do mistrzostwa ligi pokazuje grę koncertową i dotychczas 
niewidzianą w Łodzi 


Po ostatnich powodzeniąch benjaminka 
ligi z wielkiem naprężeniem oczekiwano 
występu jego z Turystami, którzy znów 
na rozkładzie posiadają Wartę, dzięki 
dwom osobom. f 

Łódź sportowa przypominała sobie 
doskonałą grę Garbarni na początku sezo- 
nu, kiedy Ł.K.S. dzięki Mili nie zeszedł 
z boiska pokonany. Ostatnie jednak 
sukcesy tej drużyny zwróciły nań szcze- 
gólniejszą uwagę. Wyniki takie, jak 1:0 
z Wisłą, 2:2 z Cracovią, 5:1 z Wartą, 5:0 
z Warszawianką świadczyły, że klub ten 
znajduje się w znakomitej formie i bar- 
dzo poważnie zagraża obecnemu leadero- 
wi i dotychczasowemu mistrzowi ligi. 

I faktycznie przewidywania nasze zna- 
lazły potwierdzenie w wczorajszym me- 
czu, Z całą stanowczością podkreślamy, 
że tytuł mistrza zapewne przejdzie do 
Garbarni, co w zupełności jej się należy. 

Z dotychczasowych meczów tegorocz- 
nych w Łodzi gra wczorajsza stała na 
wysokiem poziomie į była najlepsza, 
iWszystkie zespoły zagraniczne, jak Ha- 
koah, Nemzetti, czy Philips ustępowały 
znacznie Garbarnia; drużyny polskie tak 
samo nie pokazały takiej gry, jaką nam 
pokazał benjaminek ligi. 

Gra jego przypomina nam grę najlep- 
szych drużyn zawodowych środkowej 
Europy. Zapewne w spotkaniach z Au- 
strją, Admirą, czy Spartą. Garbarnia, po- 
kazałaby im równorzędną klasę. Nie bę- 
dzie nawet przesady, gdy powiemy, że 
drużyna Garbarni z powodzeniem repre- 
zentowałaby nasze barwy narodowe, a 
do mierzenia się ze sławami  piłkarskiemi 
Europy ma najzupełnejsze prawo. 

W tej chwili przedstawia nam taką kla- 
sę, jak Cracovia dawniejsza, czy Pogoń, 
kiedy drużyny te odsyłały zespoły zagra- 
niczne ze sporym bagażem bramek. Nic też 
dziwnego, że Turystom „oberwało” się 
w Krakowie od niej, aż 8:2, a wczoraj 
„mecz przegrali. Mogą być dumni i zado- 
woleni, że nie zakończył się jeszcze gor- 
szym rezultatem, 

Drużyna benjaminka ligowego zadzi- 
wia wszystkich sportowców i jest rewela- 
cją tegorocznych rozgrywek. Nie zdziwią 
nikogo sukcesy Wisły, bo grają tam: Rej- 
man, Balcer, Adamek, czy Kotlarczyko- 
wie, Cracovia ma Kałużę, Kubińskiego, Ko- 
zoka, ale Garbarnia ma nazwiska dopiero 
znane, podczas, gdy przed rokiem nikt o 
Pazurku, Jokszu, SŚmoczku, czy Batorze 
nie słyszał i nie wiedział. Popularność ich 
wyrosła w ciągu zaledwie paru miesięcy 
i dziś już każdy wie, że w Garbarni jest 
Pazurek, czy Smoczek. 

Z wejściem do ligi spodziewano się, że 
klub ten może podzielić rolę swego po- 
przednika. Tymczasem pierwsze jej me- 
cze wiosenne zaprzeczyły, temu, a obec- 
nie potwierdzają, że Garbarnia przed- 
stawią najwyższą klasę polskiego piłkar- 
stwa. Po wczorajszym meczu przyznaje- 
my, że benjaminek może się poszczycić 
samemi zaletami, bo posiada jeden tylko 
minus. Drużyna Garbarni imponuje nam 
doskonałą techniką. Pod tym względem 
odznacza się wiedeńską szkołą. Każdy z 
jej graczy to doskonały technik, a przy- 
tem taktyk. Gracze doskonale mylą cia- 
łem. Tak pojedyńczo reprezentują 
wysoką klasę, jak i zespołowo. 

W grze widać, że nie jest to sklecona 
drużyna; jest to drużyna wyrównana we 
wszystkich linjach. Nie ma tam słabych 
punktów. Wszyscy gracze pracują od 
gwizdka do gwizdka. Jako całość przed- 
stawia nam zespół bardzo wysoko posta- 
wiony technicznie jak i taktycznie, z wiel- 
ką pracowitością we wszystkich częściach, 
oraz nadzwyczajną ambicją. 

Przyznać także trzeba, że benjaminek 
zostawił wrażenie po sobie dodatnie nie- 
tylko grą ale i sportowem zachowaniem i 
wychowaniem, Gra on nadzwyczaj deli- 
katnie i faire 


Przechodząc do oceny poszczególnych 
jej graczy, trzeba stwierdzić, że nie było 
tam słabego punktu i wszyscy pracują 
jednakowo. 

Bramkarz nie miał tym razem pola do 
popisu i nie wykazał nam swej wartości; 
parę jednak strzałów obronił dość przy- 
tomnie. Małą ilość tych strzałów zaw- 
dzięcza on raczej doskonałej grze. obrony, 
która dla napadu Turystów była linją nie 
do przebycia. Konkiewicz był wyśmienity. 
Wykopy miał czyste i dość długie. Jesion- 
ka był trochę słabszy od swego partnera. 

Zdziwiła nas pomoc gości, która do- 
tychczas nie cieszyła się dobrą zbyt mar- 
ką. Początkowo też niezbyt dobra, po 
piętnastu minutach gry pokazała nam 
swoją prawdziwą wartość. Najlepszym 
jednak jej graczem był prawy pomocnik 
Nagraba,  paraliżujący zupełnie lewą 
stronę napadu gospodarzy. Gracz ten zdzi- 
wił temwięcej, że przecież tydzień temu 
w reprezentacji Krakowa był słaby. Także 
i środkowy pomocnik doskonały taktyk 
wspierał swój własny atak, jak i potra- 
fił znaleźć się pod swą bramką. Lewy 
Augustyn  unieruchomił całkowicie Mi- 
chalskiego. Pomoc nadzwyczaj pracowita 
współpracowała z atakiem, który znów 
grał koncertowo. 

Trudno tutaj kogoś z tej piątki wy- 
różnić, gdyż wszyscy grali bardzo dobrze. 

Smoczek odznacza się niezwykłą ofiar- 
nością i doskonałem kierowaniem ata- 
kiem. Mimo swej słabej budowy fizycz- 
nej okazał się pierwszorzędnym napastni- 
kiem i przebojowcem. Podania jego dla 
reszty były znakomite, a pozycje, które on 
wyrabiał bajeczne wprost. 

Cała uwaga publiczności skierowana 
była na Pazurku, trzykrotnym graczu re- 
prezentacyjiym w tegorocznych meczach 
państwowych, Przyznać musimy, że rze- 
czywiście przedstawia on doskonałego 
napastnika. Posiadając wspaniały dri- 
bling i niezwykły „ciąg” na bramkę prze- 
ciwnika stwarzał on bezustannie groźne sy- 
tuacje dla gospodarzy. 

Wypada tutaj podkreślić, że Pazurek 
doznał w Gracu kontuzji, którą mu od- 
świeżył Niewiadomski, a mimo tego grał 
w dalszym ciągu znakomicie. 

Także i Joksz nie ustępował Pazur- 
kowi, czy Smoczkowi. Niezwykle ener- 
giczny bardzo prędko przedostawał się 
z piłką i strzelał silnie, lecz niecelnie. 
Środkowa trójka kombinacyjnie nie u- 
stępuje najlepszym wzorom 


zagranicz- I 


nym. Skrzydła niebezpieczne poprawiły się 
od ostatniego pobytu znacznie. Obaj 
skrzydłowi z odpowiednią szybkością i 
dobremi dośrodkowaniami zawsze byli 
zarzewiem bramek. 

Cały więc kwintet zachwycał swą grą; 
jednakże zbyt hyperkombinował. Na mi- 
nus jego trzeba zapisać słabsze strzały, 
oraz pewne niezdecydowanie pod bram- 
ką i widoczną niechęć do strzału. 

Drużyna gospodarzy od ostatniego 
słynnego meczu z Wartą poprawiła się 
znacznie, lecz w dalszym ciągu mało, 

Nie pomógł już Stolarski. Całość gra- 
ła nieszczególnie. Oprócz tego, że miała 
ambicję, nic jej nie można więcej dodać. 

Cały zespół grał słabo. Michalski w 
bramce miał więcej szczęścia niż umie- 
jętności, za trzecią bramkę ponosi całko- 
witą odpowiedzialność, 

Obrońcy także słabi. Karasiaka gwiaz- 
da zupełnie zbladła, chociaż miał on czę- 
sto jeszcze i pewne wykopy, a Niewia- 
dómski nie mógł specjalnie zaimponować, 
gra on przytem brutalnie, co należy bez- 
względnie potępić. 

Pomoc fioletowych miała nadzwyczaj 
trudne zadanie powstrzymania silnego na- 
poru gości. Do przerwy trzymała się ja- 
ko tako, lecz po przerwie spuchła zu- 
pełnie i całkowicie była bezradna wobec 
świetnej gry Garbarni, 

Trzymała się więcej swojej bramki 
niż wspomagała atak. Żaden z pomocni- 
ków nie pokazał nam dobrej gry. Wieliszek 
mający naprzeciw siebie SŚmoczka był 
wobec niego kontrastem, 

Kahan i Hintz także nie mogli podo- 
bać się, gdyż robili pełno „dziur”. Kahan 
mimo swych tricków technicznych, wczo- 
raj nic nie pokazał i wypadł bardzo bla- 
do. Napad fioletowych początkowo po- 
kazał dobrą grę, lecz szybko zatracił 
myśl i w szeregi jego wkradł się haos. 
Stolarski słaby i dziwić się należy, że 
kierownictwo wystawiło go po niefortun- 
nym meczu z Wartą. Michalski także bla- 
dy wobec czułej opieki pomocy i obro- 
ny gości. 

Środkowa trójka z Kubikiem (w ręka- 
wiczkach) także spuchła szybko wypom- 
powała się i straciła pociąg do gry celo- 
wej. Najlepszy z niej Frankus na pra- 
wym łączniku. Żurkowski wczoraj nie 
przedstawił nic nadzwyczajnego. Ogólnie 
więc atak Turystów był słaby. 

Drużyny wystąpiły w składach normal- 
nych. Garbarnia: Grzegorzewski, Kon- 


Na froncie ligowym 


Sensacyjna porażka „Wisły* w Warszawie 


Warszawa: Legja-Wisła 1:0 (1:0). Gra 
stała na b. wytokim poziomie. Wisła, mi- 
mo iż wystąpiła z kilkoma rezerwowemi 
grała dobrze. Jedyną bramkę dla Legji 
zdobył w 35 m. Rajdek. W drugiej poło- 
wie Wisła miała przewagę, Sędzia Na- 
wrocki, 

Kraków: Cracovia-I. F. C, 6:1 (3:1). 
Piękne zwycięstwo znajdującej się znów w 
dobrej formie Cracovji, która wystąpiła bez 
Kozoka i Malczyka. Drużyna katowicka 
wystąpiła bez Górlitza i Pośpiecha. Bram- 
ki dla Cracovji zdobyli: Malczyk 3, Ptak 2 
i Kałuża 1. Honorowy punkt dla gości zdo- 
był Joschke. Sędzia Krukowski, 


Lwów: Pogoń-Ł. K.-S, 1:1 (1:1. Gra 
niezwykle ciekawa, lecz ostra i brutalna. 
Już w 2-ej min. zdobywa dla Ł.K.S.-u 
bramkę Tadeuszewicz, lecz w 20-ej min. 
wyrównuje Mauer. W drugiej połowie 
gracze polowali wzajemnie na kostki. 
Kontuzjowany został Prass. Sędzia kpt. 
Baran. Widzów 3 tysiące. 

Poznań: Warta-Czarni 1:0 (1:0). Gra 
mało interesująca i na niskim poziomie, Je- 
dyną bramkę, zdobywa w 7-ej min. Przy- 
bysz z podania Rodojewskiego. Sędziował 
p. Słomczyński. 


Petkiewicz zwycięża 


Polonja po zaciętej walce zdobywa „Łucznika* 


Odbyła się w Królewskiej Hucie ostat- 
nia konkurencja lekkoatletycznega o mi- 
strzostw Polski bieg na przełaj na 8 
klm. w którym zwyciężył  Petkiewicz 
(Warszawianka) w czasie 23, 12, 6. Dru- 
gi Kusociński-20 mtr, w tyle, . trzeci-Sar- 
nacki 25 mtr. w tyle. Obai z Warszawian- 


ki. Sensację stanowi zdobycie czwar- 
tego miejsca przez Puchalskiego (Huragan 
-Warszawa) zawodnika nieznanego, pod- 
czas gdy zwycięzca Maratonu Milcz 


znalazł si ena siódmem miejscu. Łucznika 
zdobyła więc Polonja 263 pkt. przed A: 
Z. $-em 262 pkt. 


kiewicz, Jesionka, — Augustyn, Trzecki, 
Nagraba, — Bator, Pazurek, Smoczek, 
Joksz, Mazur, — Turyści: Michalski I, — 
Niewiadomski, Karasiak, — Hintz, Wiee 
liszek, Kahan, — Stolarski, Żurkowski, Kut- 
bik, Frankus, Michalski Il. 

Grę rozpoczyna Garbarnia i w szyb- 
kiem tempie przeprowadza zaraz bardzę 
ładne i grożne ataki. Odrazu uwidacznia 
się jej przewaga techniczna. Atak ciągnie 
raz po raz pod bramkę miejscowych, lecz 
albo Niewiadomski, wyjaśnia albo szczę= 
śliwy Michalski wyłapuje wszelkie strza- 
ły Garbarni. W pierwszych też minutach 
ulega kontuzji Pazurek, sfaulowany przeą 
Niewiadomskiego; jednakże gra w dal- 
szym ciągu. Do 10 minuty Garbarnia go- 
ści stale na polu karnem miejscowych i 
mimo wspaniałej gry nie może zdobyć 
bramki. Natomiast Turyści przechodzą do 
kontraktów, lecz pewna obrona Krakowiam 
likwiduje ich zakusy, Nie  przesze 
kadza im to odnieść chwilowego prowa. 
dzenia po centrze Miehalskiego, kiedy 
Stolarskiemu udaje się zdobyć jedyną 
bramkę dła swych barw. 

Goście podnieceni tem atakują zawzię- 
cie, lecz nię mogą jakoś mimo koncerto- 
wej gry wyrównać. Dopiero w 43 minucie 
Smoczek strzela na bramkę, piłka ode 
bija się o poprzeczkę i wraca na boisko, 
lecz chwyta ją Joksz i bardzo ostrym 
strzałem zdobywa wyrównanie. W minu- 
tę później Pazurek po kombinacji Smo 
czek, Pazurek, Bator znajduje się pod 
bramką fioletowych, lecz z 2 metrów strze- 
la prosto w bramkarza, który odbija piłkę 
kolanami na boisko. 

Po połowie Garbarnia mimo świetnej 
gry w pierwszej części, poziom jej jesz- 
cze podnosi dzięki wspaniałej grze swo- 
jej pomocy, która dwoiła się i troiła na 
boisku, 

Dość wspomnieć, że gospodarze zna» 
leźli się w tych 45 minutach tylko 4 ra- 
zy na połu karnem gości, którzy natych- 
miast siedzieli cały czas na polu karnem 
gospodarzy. W 55 minucie Joksz przery= 
wa się przez obronę, lecz zostaje sfaulo- 
lowany. Sędzia dyktuje wolny pośredni. * 
W dalszym ciągu koncertowa gra wszyst- 
kich linyj Garbarni nie ma wykończenia 
pod bramką Turystów, lub Michalski 
broni. Jednakże wkońcu Garbarnia uzys- 
kuje drugą bramkę w 69 minucie. Bator pc 
otrzymaniu piłki od pomocy strzela ze 
skrzydła i uzyskuje prowadzenie. Ten sami 
gracz w minutę później zdobywa trzecią 
bramkę. Turyści bronią się zawzięcie, z 
w 63 minucie Karasiak przechodzi do ata: 
ku, Kubik do obrony, lecz zamiana te 
nie przynosi zmiany rezultatu. Nato- 
miast Garbarnia w dalszym ciągu gniecie 
do ostatniej minuty, lecz nie ma szczęścia 
w strzałach i schodzi z boiska, po koncer- 
towej grze wszystkich linyj. Zachwycona 
grą publiczność zgotowała jej owację. 

Sędzia p. Israel sędziował za zgodą 
kapitanów drużyn, ponieważ wyzńaczony 
nie przybył. 

Debjut jego udany; sędziował naogół 
dobrze i bezstronnie. 

Bronisław Sobockia 
OEE ZJ EEE ZZL E ESI TAOTE 


Tabelka gier ligowych 


Gier st. br. punkt 


1) Wisła 21 58:35 27 
2) Garbarnia 20 53:38 26 
3) Warta 21 50:34 26 
4) Ł. K. S, 21 38:38 26 
5) Legja 20 37:29 24 
6) Cracovia 20 48:31 22 
7) Polonja 20 38:46 18 
8) Warszawiank 20 30:43, 17 
9) Ruch 18 31:38 16 
10) Czarni 20 52:50 16 
11) F.C. 21 30:46 15 
12) Turyści 19 27:49 14 
13) Pogoń 19 33:40 13 
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KINO „RESUR$A" 


ul. Kilińskiego Nr. 123 


DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 


Rewelacyjne arcydzieło według powieści 
Conrada Korzeniowskiego pt. „ROMANS“ 


KAPITAN 


GWARDJI KROLEWSKIEJ 


Czaruje wszystkich i zachwyca swą wspaniałą kreacją 
W roli głównej 


EEEE 


jako pirat 


RAMON NOVARRO 


w towarzystwie uroczej partnerki 


MARCELINA DAY 


Następny program 


Następny program 
Sar epoy MAE EA 


(Erą 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 
5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne 
o godz. 3. 5, 7 19 


; Do Kupującej Łodzi 
g Najwygodniejsze warunki ! 
|Na wypłatę! Nat: 


Najtańsze ceny! 
* Najdłuższe terminy! 
Damskie i męskie płaszcze — najmodniejsze fasony! 

5 Wełniane sweatry i kostjumy. 

| Wełniane towary na damskie palta i suknie. Kamgarny na męs- 
t kie ubrania, welury na męskie palta. Crep de china, jedwabne 
Hi wełniane popeliny, rypsy we wszelkich kolorach. Białe towary 
5 | Firanki. Chustki. Szale, Damska i męska bielizna, Krawaty, Poń 
| czochy, Skarpetki. Torebki. Patetony. Parasolki. Kołdry. Wyży- 
| maczki. Obuwie. Chodniki i moc innych artykułów poleca 


; LEGH RUBASZĘKIN KILIŃKIEGO44 


TELEFON 36-48 


P. 5, Przy składzie do usług krawiec damski i męski. — Stałym klijentom nawet bez wpłaty. 


$$36061669060060] 
+ CZARY + 


OEE O EE TE CE TEOT E TT E 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH 


KINQ- 


„H A $ ŁO" z dnia 14 października 1929. 


. L 


Oryginalne 


(Flaschenzug ) 
i 


gorao TE W wz wrz 


Wypożyczalnia książek 


przy księgarni i składzie nut 


GEBETHNERA i 


Piotrkowska 105, tel. 1-80. 


posiada ostatnie nowości. 


Í PODNOŚNIKIĘ 
LUDERSA 


poleca w dużym wyborze 


„ELIBÓR” 


S-ka Ake. Handlowo — Przemysłowa § 


Ł. J Borkowski w Łodzi © 
ul. Kilińskiego 70 tel. 84 


Akta sprawy Nr. Z. 211/29 r. 


Choroby 


Ą | wynajęcia 


TEATR PALĄCE” , 


Dziś i dni następnych 


Różne 
Sklep 


z mieszkaniem lub 
bez mieszkania do 
Rzgow- 


293 


ska 45 Sas. 


Pianina 
fortepiany, fishar- 
monje najtaniej na 
saty sprzedaje 
Chodkowski Sien- 
kiewicza 25 292 


|J. SADOKIERSKI 


chirurgja szczęk, jamy 


WEZWANIE PUBLICZNE. 


Przewodniczący Wydziału Handlowego Są- 
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z dnia 28 grudnia 1927 roku o zapobiega- 
niu upadłości (Dz. U. Nr. 8 — 28 r. poz. 20) za 
wiadamia, że firma „Bracia Kaffeman i Ran- 
giewicz'* mieszcząca się w Łodzi, przy ul, 
Piotrkowskiej Nr. 116, wniosła w dniu 20 wrze- 
śnia 1929 roku podanie do Sądu Okręgowego 
w Łodzi o udzielenie jej odroczenia wypłat i 
że termin do rozpoznania powyższego podania 
został wyznaczony na dzień 2—go listopada 
1929 roku na godzinę 10—tą rano w gmachu 
Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Żeromskiego 
Nr. 115, pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy- 
być na rozprawę sądową, celem udzielenia Są- 
dowi wyjaśnień. 

Wice— Prezes 
(—) J. Kiszmiszjan. 
Sekretarz 
(©) T, Cichecki. 


DR. MED. 


stomatolog 


ustnej i plastyka 


Dziś pierwszorzędny program 
Szczyt amerykańskiej sensacji 


W szponach 
Zóltych Djabłów 


W roli głównej 
ulubieniec Łodzi 


Richard Dix 


Nad BR 
M DJA AMERYKAŃSKA 
w 2-ch aktach 


Na pierwszy seans codz. ed 4 do 6 
pp.w soboty i niedziele od 12—3 pp. 
wszystkie miejsca po 50 gr. 


0999099 $0OPPP+P9676EL] 
000009660460490609664% 


Orkiestra powiększona 


[1+06003000090446] 


Wielkie arcydzieło produkcji 1929-30 : 
z cyklu „UPIÓR W OPERZE*| 


słynnego reżysera PAWŁA 
pod tytułem: 


z udziałem słynnej gwiazdy. 


LAURA LA PLANTE||goŁKOWYSKI 


oraz rasowy partner 


JOHN BOLES 


Muzyka M. LIDAUERA 


LENIĘ 


Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30—6 po gf 


poł, w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie 4 Dla San od 5—6 oddzielna 


sX 
= 


miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 


Piotrkowska 164 


Tel. 27-83 


6 pokoi i kuchnia 


z wszelkiemi wygodami (elekt. gaz) 


Ñi w śródmieściu, 
SB lokal handlowy do odstąpienia 
4 | wiadomość Al. Kościuszki 11 m.1 


DOKTOR 


odpowied 


nie na 


Cegielniana 25. Tel. 26-67. 
Specjalista chorób skórnych 


oczekalnia 


Wielki wybór wóz 
ków dziecinnych 
krajowych zagranie. 
cznych łóżek me- 
talowych; wyżyma- 
czki amerykańskie, 
materace wyścieła- 
ne oraz materaca 
sprężeńnowe hygie- 
niczn „Patent" do 
A, a 
po tug miary nabyé 
można sajłaniaj 
i na najdogod- 
niejszych wä- 
runkach w fabry- 
cznych składzie 


7 i wenerycznych 40p « 
5 LECZE nia oe | (lampą gwar. | „DO BROPOL* |: 
È cową). Badanie krwi i wydzielin 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9pp. Flotrkówska p3 
w niedziele i źwiąta 9—1 _ tel, 58-61 58. 61 


ZE Z A Z 


WOLFA | 


Poradnia 


Nr. 282 


LE | 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


od 11—12 i 2— 


i Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
|w niedziele i święta 9—2 pp. 


3 pp. przyj- 


muje kobieta lekarz 


leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 


|| Badanie krwi i 


wydzielin na 


syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 


Gabinet Światło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


223 


Dzielna 9, 


dla pań. 


Do 10 r. i 4—8 w. 


Koźminek" 
Główna 51 
Fortepian 


długi, wieueński, do 


a a aa | 5Przedania. Wiado- |J 


mość Ogrodowa 26 
sień 2 m. 6 1 piętro 


godz, 3—5 po pol, w niedz.od1i 
Dla niezamożnych ceny lecznic 224 


e o 
SZEWCY!!! 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
Ara trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


PORADA 3 zł. 


ETZ ne aa 
Dr. med, 


RÓŻĄNER 


tel. 28-98 


skórne weneryczne Í mu 

czopłciowe. ; 
Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenia 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
Dla pań od 3—5 pp. 


190 


BR. HELLER 


Choroby skórne i wener. 
ul, Nawrot 2. 


Tel. 79-89 , 
Dla pań specjalna 
—Ż pp 


EZIBSEGEN 
SKLEP 


z całkowitem urządzeniem 
przy tem pokój z kuchnią 
od zaraz do wynajęcia 


Wiadomość u J. Dymka, ul. Leśna 8 
(w końcu ul. 


Drewnowskiej) 


| Lekcje 


buchalterji prywat 
nie „i 30 godzin 
po zł. 1. 50, polski 
korespondencja 
handl., arytmetyka 
pisanie na maszy: 
nie po l - zł. Prze: 


jazd 40 m. 18. 


Piany 


bud. szczegóły ar- 


i | chitektoniczne, sta: 


tyćzne obliczenia, 
konstr. bud, i wy 
sokich kominów o 
raz wszelkie robi 
ty w zakres bt 
wchudzące wyż 
nuje po cónaci 
miarkowanych 
erner Alci 
1 Maja 37 m. 15. 
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